
J \ f 0 65.

KURYER LI TE W
w W I L N I E  dnia i i .  Sierpnia V, S. ROKU lSog,

P A R Y Ż  d. 27 lipca. P rzyby ł tu  M art 
Bernedotte X . Pontecoryo, iak m ówią, dla po­
lepszenia zdrow ia  nadwerężonego* W iadom o­
ści o w arunkach przedugodnych nie są pewne; 
azatym  o n ich  w ątp ić  należy. Zapewniaią źe 
A ustrya obowiązała się ustąpić k ra ie  nad brze­
giem  m orza adryatyckiego leżące Saltzburg i  
Gallicyą. T o  niezawodną iest rzeczą iź n ik t 
z pewnością tw ie rd z ić  nie może o warunkach 
poko iu  następnego. G łos ili źe Cesarz m ia ł się 
w idz ieć  z Im pe ra to re m  naszym na wyspie Na- 
poleonowey ( Loban ) lecz o tym  żadnego wy- 
iaśnienia niem am y.

Jm pera tor oglądał d. 16 lipca pole b itw y  
d. 6 stoczoney. Przeieźdżał wsie Eslingen, B rey- 
tenlee, W agran, Aspern, Aderklae i  Gerasdorf. 
Zboleścią pa trza ł na ich  smutne położenie. Do­
m y  z ru jn o w a n e  zostały w dzień strasznego bo- 
iu  przez obie s trony  walczące. Zaręczaią źe 
wydane zostały rozkazy do obyw ate low  n iż ­
sze j A ustry i, ażeby przedsięw zię li środki dla po­
ra tow ania tych  niesczęśliwych mieszkańcowr—  
O bywatele tłu m a m i zb icra ią się na o g l ą d a n i ©  
obró tow  i  popisow, k tó re  Napoleon na paradach 
odbywa. A ng licy n igdzie dotąd n ieśm ie li w y ­
siąść na brzegi. Pod Cuxhawen k ró tko  barzo 
zabaw ili; zdawało się źe tam n ieprzysz li ty lk o  
dla powzięcia wiadomości o zw ycięztw ie  Napo­
leona d. 6, i  zaw iezienia iey do A ng lii. G dy­
by  dłuźey zaczekali, D uńcźykow ie m ie lib y  sczę- 
śliwą porę powetowania obelgi sobie w yrzą­
dzone j: iuź  on i E lbę przeszli udaiąc się na 
brzegi. Eskadra krążąca pod Cuxhaven skła­
da się z iedney frega ty od dz ia ł 36  K u tte ra  
od dzia ł 18, 3 b rygów  od dzia ł 10 i  1 Peniche 
od dzia ł 6.

W  H iszpan ii w  mieście Segowii osobliwszy 
zda rzy ł się przypadek. D. 3  lipca  w  czasie 
w ie lk iego  nabożeństwa w  kościele ka tedra lnym  
w  przytom ności Gubernatora G. T i l l y  p io run  
ud e rzy ł w  o łta rz  i  rozerw a ł w ie le  naczyń na 
n im  będących. Lu d  strw ożony uciekać zaczoł 
z kościoła; i  tak  gw a łtow n ie  ruszył źę  w yp a rł 
m uzykę xvoyskową i  straż honorową. D ru g i 
p io run  zerwał kap licę i  w  w ie lu  m iejscach po­
dłogę porysował. Po skończonej mszy, ledw ie 
załoga oddaliła  się z kościoła, trze c ik roć  p io ­
ru n  ud e rzy ł w  kopułę, poszczepał ią i  w ie lk ie  
głazy pozrzucał na miesce w łasnió, na k tó rym  
p ie rw ie y  siedział G ubernatorze sztabem. W szy­
s tk ie  3 explozie w  10 m inutach nastąpiły. Szko­
da lic zy  się na 2 m illio n y  realow . Jeden czło­
w ie k  ty lk o  b y ł ra n io n y — T a  okoliczność p rzy ­
pom ina dobroczynną prozezorność Napoleona, 
k ie d y  teraz sczegulniey każąć czuwać Konsul- 
eie nad zachowaniem m onum entów  rzym skich, 
p o le c ił one uzbroić p rzec iw ko  p iorunom , K om -
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missia Wyznaczona do scżegulnieyszey op iek i 
nad pom nikam i rozkazała postawić ko n d u k to r 
nad kopułą S. P io tra  na W a tykan ie , ażeby Ц- 
na zawsze u w o ln ić  od takich przypadków . D z i­
wna rzecz iź  środek tak  pewny, tak  mało ko- 
sztuiący, ia k im  iest konduktor, mało używ any
1 nadto rzadko znaiomy w  w ie lu  kraiach-—O y - 
ciec S, do P rancyi przybyw a: w  drodze zacho- 
w u ie  ścisłe incognito : zapewne mieszkać będzie 
W Аѵепіопіе, gdzie nieraz Papieże sto licę swoią 
zakładali — JmperatoroWa spodziewana tu  na 
dzień i 5 z wód, do k tó rych  w yiechała dla po­
lepszenia zdrow ia  swoiego.

P R A G A  czeska d. 2 sierpnia. „  Aż dó koń­
ca czerwca dwa woyska austryackie i  fra n - 
cuzkie, uw ażały nawzaiem siebie n ic n ieprzed- 
siębiorąc ważnego. T y m  czasem n iep rzy iac ie l 
wyspę Loban w  fortećę p rzem ien ił, wyspę tę 
cztcrm a mostami, 2ma na palach, iednym  na 
batach, iednym  na p ły tach z brzegiem  p raw ym  
związał, na wyspie ogrom ny p ro fil szańców7 w y ­
sypał, i  wszystkie ciężką a rty le ryą , i8sto  i  24  
fim tow em i d z i a ł a m i *  3osLU i  6 0 C IU  funtOWemi 
moźcTźerzami, bogato uposażył. D. 4 lipca M i­
ce-kró l w łoski przyciągani w  okolice W ie d n ia  
z całą arm ią, zostawiwszy małe oddzia ły w n iż ­
sze j A us try i i  W ęgrzech. Napoleon nadto 
śdiągnoł wszystkie s iły , k tó re  ty lk o  mógł ru ­
szyć, p rzyszli Sasi, W irtem berczykow ie , Bawar* 
czykow ie i  Portuga lćzykow ie. D. 4  w ieczorem 
ogromne to  woysko zaczęło przechodzić na L o ­
ban, i  pod zasłoną cięźkiey a r ty le ry i, k tóra  c i­
skała bomby, granaty, i  inne straszne ognie 
na nasze straże, rzuc iło  m osty na ostatm ey 
gałęzi Dunaiu, z wyspy na brzeg lew y. Za­
p a lił n iep rzy iac ie l m iasto Enzersdorf, i  na w ie ­
lu  miescach na lew ym  brzegu stanoł.

Nesże straże osadzały Aspern E s lin g i szań­
ce, w  pó ł c y rk u ł na zasłonę tych stanowisk w y ­
sypane. Ogień obustronny trw a ł bez p rze rw y , 
lecz n ieprzy iac ie lsk i przeważa! liczbą i  w ie lko ­
ścią. Nocą w ie lka  siła w ystąp iłakm iędzy D u- 
naiem i  wsią Enzersdrof; opanowała to  m ia­
steczko; azatym z ty łu  zagroziła środkow i na­
szego woyska stoiącego pod Esling w  p rz e d n ie j 
straży. Azatym  nasi podług danych rozkazoW 
cofnęli się do g lewney l in i i  pod zasłoną iazdy 
na rów n in ie  uszykow anej. W oysko  nasze na
2 części podzielone, rozciągało się W  szykach й 
gór S tam m ersdorf przez W agran, aż do Neu- 
siedel. O po łudn iu  n iep rży iać ie l rozszerzył 
ogień od W agran do Neusiedel, a ku w ieczo­
ro w i us iłow a ł szturfhem przełamać nasz środek 
pod Baumersdorf. Już b y ł się p rzedarł przea 
drugą lin ią , lecz z klęską odparty  został na do­
lin ę  i  za rzekę Rusbach, Neusiedel, Baumers­
do rf i  W agran  ogniem płonąć zaczęły^ DyV4
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woyska noc całą pod bron ią  przepędziły. U - Laa i  Znaym , a druga pod E rdberg przeszła 
czyniono potrzebne rozporządzenia do ataku przez Tayę. A rm ia pospieszyła z obroną m ia- 
dn ia następuiącego. Skrzydło prawe austr: m ia- sta Znaym , ważnego w  kom u 11 i ka cyach punktu ; 
ło  uderzyć na skrzyd ło lewe fr: pod Aderkłaa azatym przyszło do ro zp ra w y  z W ielu oddzia- 
i  W agran: skrzyd ło lew e austr: m iało postąpić ła p ii n ieprzyiac ie lsk ie rn i, k tó re  z Laa i  S toc- 
z Neusiedel do G linzensdorf: środek austr: m ia ł kerau postępowały: woyska nasze męztwem i  
całą massą uderzyć przez Rusbach, k iedyby sztuką dopięły celu. Dnia 11, k iedy oba w oy- 
skrzyd ło  prawe do Aderklau postąpiło i w  l in i i  ska, przed zachodem słońca, do krwawego bo iu  
zrównane mogło uderzyć na Raschdorf. AX . zaw zię ły się, przyszło wzaiem nie do ncgocya- 
Jan odebrał rozkaz pospieszyć nagłym  marszem cy i o zawieszenie b ron i, k tó re  dla obu w oysk 
z Prezburga przez M archek na lew7e skrzydło nader by ło  potrzebne, po 8 dn iowych trudach, 
głównego woyska. W  czasie, k iedy  n ieprzyia* Azatym d. 12 nastąpiło zawieszenie b ron i na 
c ie l na całey l in i i  za trudn iony n iem ógłby my- miesiąc z wypow iedzeniem  uprzedn im  i4  dn ia - 
ślić o okrążeniu lewego skrzyd ła naszego, m iał m i. A rm ia  austr: roz łożyła  się w  M o ra w ii na 
A X . stanąć w  Siebenbrun i  zupełn ie to  skrzy- granicach Czeskich dla w ypoczn ien ia  po ty lu  
d ło  ubezpieczyć. Dzień szarzący się odsłonił pracach z ta k im  w y trw a n ie m  i  męstwem do- 
woysko n ieprzyjacie lskie , o s trza ł dzia łow y sto- konanych66
iace. L icznieysze było, an iże li k iedy w  staro- Cesarz austryacki zbliźaiąc się do negocy-
źytności w idzieć możno by ło  takąmassę w ie -  acyl o pokoy w  Szenbrun zagaioney, opuściwszy 
dnym  punkcie skupioną. Rachuią całą potęgę Budę przy jecha ł do K om orny. A X . K a ro l ma 
na i 4 o i  160 t. podług zapowstedzenia same- główną kw aterę w  Czechach w Budweys —  Na 
go Napoleona i  iego wodzow wynosiła 180 t. mocy rezeym u Sasi, do a rm ii w łosk icy  w c ie le - 
Z e  strony austr: w  dzień b itw y  nie dochodzi- n i osadzili m iasto Prezburg: ich dyw izyą  skła- 
ło  100 t„ Kanonada straszliwTa rozpoczęła się da się z regimentów" drago naw ,X . Jana i  X . K le -  
na całey l in i i  i przeciągnęła się z niezrównaną tę - mensa, z huzarów, z grenadierów  leybgw ardy i 

, gością az do nocy. i  z w ie lu  reg im entów  polowych: całe w oysko
Prawe skrzyd ło nayświetnieysze korzyści od- rozłożone iest w koszarach, gmachach pubhcz- 

niosło; w zię ło  Aderkłaa; w ypędziło  n iep rzy ia - n yc li i u obywatelow. Ѵ ісе-k ró l w łoski d. i 4  
c io ł z Sissebrun, B re iten lee i  H irszteten; ia- do Prezburg a ziechał i  stanoł w  pałacu P ry  ma­
zda nieprzyjacie lska na lew ym  skrzydle p ie r- sowskim. GD. Regnier, szef sztabu G u iliem ino t, 
źchneła: FM . K lęnau dowodzący 6tym  korpu- GA. S orb ie r i  F o n ta n c lli, G L. Zeschwic G L. 
sem na miescu chorego G. H il le r  przedarł się Polenz, GGMM. Zeschau, Fe ilitsch , G utschm idt 
na lewem  skrzydle fr: do Aspern, Esling i  En- i  S ta in tl, składaią Sztab generalny, 
zersdorf; opanował nasze okopy z wieczora opu- W IE D E Ń  d. 25  łipca  Podług ra p p o rtu
szczone; zdobył 10 dzia ł, i  w z io ł k ilk a  tysięcy auśtryackiego zdawałoby się iź Cesarscy w ygra- 
ieńcow. Pod Aderkłaa w zię liśm y o rła  i  2 t  ień- ] i ,  i ź e  długo ieszcze po b itwach d. 5 i  G w oy- 
cow z w ie lu  znam ionam i. Środek fr : pod Ra- na przedłużyć się mogła; lecz proszone zaw ie- 
schdorf, w  k tó rym  sam b y ł Napoleon z m ie- n id  bron i, w ydanie ty lu  fortec i stanowisk wa- 
sca nieruszył: tu  60 t. żo łn ierza stało na w ie - ró w n ych , opuszczenie T y ro lu  i  Saxonii, poka- 
le  l in i i  uszykowanych, posuw7ało się w  bok na zu ie  k to  zwycięźca. Podobne doniesienia w  
praw e skrzyd ło , aź te naresztę o po łudn iu  z Inspruck i  Bregenz druk nią kornmisarze austr 
ogromną a rty le ryą  i  liczną iazdą wysunęło się dla om anienia nieszczęśliwych ty ro lczykow . 
daleko za koniec naszego lewego skrzydła. O - D. 6 A X . K a ro l, głoszą oni, cofuoł s ę w  nay- 
czekiwana arm ia A X . Jana z Marcheck n iep rzy- lepszym porządku bez źadney s tra ty  w  a rty - 
szła; azatym  ła tw o  n ieprzy iac ie l okrążył nasze le ry i. D. <7 zaczęła się na nowo b itw a , trw a -  
lew e skrzyd ło i  prędko ogniem k rzyżow ym  ła  dzień 8 i  nakoniee d. 9 skrzyd ło  lew e francuz- 
zgłuszył nasze baterye. K on iec lewego skrzy- skie zupełnie porażone było; straciło ono a r ty -  
dła, na k tó rym  stał 4 ty  korpus, odparty został le ryą  i  bagaże. D. 10 Napoleon przedsięwzio ł 
1 n iep rzy iac ie l osadził w zgórki. T y m  obrotem  przeyść na p raw y brzeg Dunaiu. D. 11 cała 
nasz środek n ie  ty lk o  nie m ógł na Raschdorf a rm ia  fr: za n im  na tę stronę przeszła. F ran- 
uderzyć, lecz zagrożony z boku i  z ty łu  mu- cuzi n iezm ie rn ie  w ie le  s trac ili. Od d. 2 do 
siał ustępować trak tem  na B rinn , ponieważ 12 sprow adzili on i rannych do W ie d n ia  60 t. 
n iep rzy iac ie l inż zaymował gościniec W o lke rs- M ianuią  5 i  wodzow fr , k tó rzy  są zabici ran ie - 
do rl: to  w ięc było  powodem do generalnego n i lub  uw ięz ien i. A rm ia fr: ustępuiąc za Du- 
odw ró tu . Nastąpił oh w  naylepszym porządku, nay_ w ytrzym yw ać musiała straszny ogień ar- 
p rz y  ciągłym  ogniu, w  dzień, prawem  skrzydłem  ty le ry i austr. T rw oga  panująca w  obozie fr : 
na Stam ersdorf a lew em  na Genzcrsdorf. Noc przewyższa wszelką moc opisania. A X . K a ro l 
zakończyła walkę. W  b itw ie  straciliśm y 9 dział, w ezwał w  A ustry i, S ty ry i, K a ry n ty i i Czechach 
w  ustępie źadney, owszem zdobytych 10 upro- pospolite ruszenie do przecięcia ustępu n ie- 
wadziliśm y. Po po łudn iu  A X . Jan przyszedł p rzy jac io łom  a p rzy  naym niey do za trudn ien ia  
do Siebenbrun, k ied y  iuź los b itw y  b y ł ro z trz y - odw ro tu  ,, na podziękowanie Panu zastępów 
gniony; azatym  nazad m usia ł cofnąć się za M ar- za to  św ietne zwycięstwo m iano w Jnsprucie, 
chek. śpiewać T e  Deum laudamus.

A rm ia  ustępowała az do dnia 9 gościńcem. T y ro lczyko w ie ,tak ie m iłu d ze n i w iadomościam i,
I  ragskim  az do Gantersdorf. Straż ty ln a  co- u s iłow a li n iedawno dobyć tw ie rd z y  K ufszteyn, 
dzień staczać musiała krw aw e boie, w  czasie różnym  od uźyw-anego spdso/bem. N iem aiąc 
k tó ry c h  H o lab run .i K o rneuburg  spłonęły. A r- c ięźk ie y  a r ty le ry i p rz e k u p ili n ie iakiego K e - 
m ia zawsze gotowa była  wspierać arriergardę. gel ażeby w łasny swóy dom zapalił, m y ś lili źe 
І  ymczasem iedna ko lum na fr: obrociła się na pożar powszechny zmuśi zało gę do złożenia b ro -



n i; lecz Baw arczykow ie zgasili szerzący się o- 
gień i  m iasta n iepoddali. D om ow 18 spłonę* 
ło  tego razu. Późniey T y ro lc z y k o w ie  t r a f i l i  
raz d ru g i zapalić miasto i  wtenczas 8 domow 
w  perzynę poszło, n im  żo łn ie rz  p o tra f ił ogień 
ugaśić. T rz e ć ik ro ć  u ży li rokoszanie s ia rk i i  
sa le try  do zapalenia mostu na rzece In , lecz 
Baw arczykow ie  postrzegłszy huchaiący ogień 
rz u c il i się w  p łom ien ie  i  prędko s tłu m ili po­
żar. T a k ic h  to  n iep rzy iac ie l używa srzodkow 
do prowadzena w oyny!—G ra f Reisach z L in dan  
w yd a ł odezwę do rokoszanow wzywaiąe ich do 
poddania się na m ocy naygruntow nieyszyeh 
p rzyczyn , które iasno p rze łoży ł— G. Beaumont 
ru szy ł z Auszpurga przeciw  ko T y ro lo w i; zgro­
m adziło  się w te y  stronie 20 t. woyska na po­
skrom ien ie  rokoszu. G. D ero i z Szaldzburga 
ma w kroczyć z rów n ie  potężną siłą. Mar. Le - 
іеѵге X . Gdański ma ohiąc naywyźsze dowó­
dztw o. Dotąd opóźniam y wypraw ę do T y ro lu  
daiąc czas upam iętania się mieszkańcom. Do­
b ry  K ró l М а х у т іі іа п  n iechcia ł niźsczyć pod­
danych zaślepionych.

X źe  B runśw ick i Oels przechodząc przez 
L ip s k  kazał sobie dać 20 t. ta la rów , 5 o kon i 
4oo wozow: k ró tko  bawiąc w z ią ł i 5 t. ta la ­
rów7 id o  swego dziedzictw a pociąguoł; żo łn ie ­
rze  p o p e łn ili w ie le  zbytków7. M iędzy B run - 
św ickiern i  O hof m ia ł rozprawę z G. R eibe l, 
w  k tó re y  s tra c ił 14 offićerow . L iczy  on do 2 t. 
ludz i: zamyśla iak m ówią ciągnąć na brzegi mo- 
rz a  północnego i  łączyć się z ang likam i. T y m  
czasem G. G ratien z ho llend ram i, W estfa lczy- 
kow ie , a naw e t G. Ew ald z duńczykam i go- 
tu ią  się otoczyć tę kupę zebraną na zniscze- 
n ie  n ie w in nych  obyw ate low — Oyciec zabitego 
w  S tra lzundzie Szilla  iest w  służbie austr: by ł 
w  korpusie А Х . Ferdynanda, i  dz ia ła ł p rze ­
c iw ko polakom w  stronie Częstochowy.

Jm pera to r Napoleon na łożył na kra ie  orę­
żem zaięte 200 m illio n o w  franków  ko n tryb u - 
cy i woienney. W fiedeń z niższą hustryą ma 
zapłacić 5 o m illio n o w , iedną część papieram i, 
drugą gotow izną lub  asygnacyami za granicą 
w yp łac ić  się maiącemi, 5 cią tow aram i przez 
Jm pera tora w ybranem i, 4 ta p rzyym u ie  się iuź 
za w ypłaconą przez dostarczone woysku re k - 
w izycye  od d. 7. Dnia 22 stolica przymuszo­
ną pożyczką złożyła 2 m ili: i one na rachunek 
zaliczyła. Austrya wyższa ma zapłacić 38  m i l­
lionow , Saltzburg 11 m ili.  Deputow ani z T r y -  
estu, gdzie przed woyną w łos i i  francuz i ty le  
obelg i  zn iewagi doznaw ali, od 6 tygodn i tu  
bawią, maiąc prosić o zmnieyszenie nałoźoney 
ko n tryb u cy i, lecz dotąd n iem og li otrzym ać au- 
dyencyi —  Biega odgłos źe w  tych  dniach n ie- 
m y ln ie  pokoy będzie podpisany; i  źe Cesarz o- 
prócz innych  k ra io w  odstępuie Szląska.

A M S Z T E R D A M  d. 1 sierpnia. W ie lk a  
w yp ra w a  angielska pokazała się d. 26 na brze­
gach ho llenderskich: natychm iast te leg ra fy  grać 
zaczęły roznosząc tę wiadomość po wszystkich 
miastach. F lo tta  angielska stanęła m iędzy 
w yspam i W a lhe re n , Bcyeland, Szuyen, i  T o le n  
departam ent Z e land y i składaiącemi; n iektó re  
o k rę ty  krążą p rz y  uyściu rze k  Mozy i Escau. 
G. Monnet dowodzący na wyspie W a lhe ren , 
gdzie iest m iasto Flessynga, uczyn ił potrzebne

przygotow ania  do obrony. T y m  czasem angH- 
cy na w ie lu  miescach w ylądowali. Gwardye 
z Amszterdamu i Hagi na obronę ruszone» 
W szędzie trw oga  i  zamieszanie pan mą. Z a ło ­
g i z H arlem , U tre ch t, Leyden oboz O yt ryeon 
spieszą nagłym  marszem z ra tunk ie m  zagrożo­
nym  brzegom. T a k  o d k ry ty  iest cel ta iem ney 
w yp ra w y. Chcą podobno anglicy znisczyć flo t*  
tę w  Flessyndze stoiącą, k tó ra  przed k ilk u  m ie­
siącami 18 okrę tow  lin io w ych  liczy ła . M ówią 
iż  oni opanowali to m iasto z portem ; lecz o- 
bok dodaią źe francuzi up row adz ili f lo ttę  na 
rzekę Escaut do A n tw e rp ii. Głoszą także iż 
ang lików  iest zam iarem  zniszczyć A n tw erp ią , 
W e rfty , na k tó rych  buduią się okrę ty , popa­
lić , i p o rt sam zarzucić. Do tego przedsięwzię­
cia muszą mieć nowo w ynalezione race, sztu­
czne ognie b ru lo ty ; k tó rych  dośw iadczyli w 
Basqves p rzec iw ko floc ie  francuskiey. in n a  
eskadra francuska schroniła się pod wsią K.n.u- . 
ningen na wyspie Bcyeland. A ng licy  pokazali 
się na lądzie pod B rie l, w Helwetsluys i pra­
w ic  na wszystkich wyspach Ze landyi. G. Mo­
nnet broniący naywaźnieyszego stanowiska nie­
ma nad 25 oo francuzów  i  ho ilendrow . Pow ­
szechne iest m niem anie źe B rytan ia  W . chce 
zburzyć w szystkie arsenały i całą m arynarkę 
francuzką w  tey  strom e. W  tym  odmęcie nie­
możno dostateczney powziąć wiadomości o 
wszystkich czynnościach. Głoszą że Fleśsynga 
od morza zbombardowana poddać się musiała 
przez kap itu lacją : z d rug iey  strony są w iądo- 
mośći, że naiazd odeprzeć miaia.

K iedy  tak  przez n iep rzy iac io ł zagrożona 
iest ho llandya, gorszącego k ro ku  dopuścili sig 
b u rz liw i ludzie  w R otterdam ie; od b ili oni do­
brow oln ie  zaciągaiące się s ie ro ty po szpita lach 
wychodowane, k ied y  ta m łodzież szła do U tre ­
chtu. W  teraznieyszych okolicznościach żadna 
kray  bez woyska bydź niemoźe; czyż więc hoL  
lend rzy  chcą ażeby obce woysko gościło w k ra ­
iu , albo ażeby konskrypeya była wprowadzona. 
N iem a k rz y w d y  k iedy te s ie ro ty  bez cyca i  
m a tk i słuchaią głosu, k tó ry  ich wzywa; one 
zastepuią miesce tych , k tó rz y  w  innych kraiacH 
z łona kochaney fa m ilii,  od w arstatu i  r o l i  
isć muszą do obozow.

t iZ Y M  d. 20 lipca. B iskup państwa pa- 
piezkiego wezwał wszystich plebanów do po­
słuszeństwa nowem u raądowi. P rze łoży ł że 
władza naywyźsza nad ludem  pochodzi od Boga, 
źe zatym  nienależy do poddanych rozbierać, 
k to  ma praw o rządzenia. Zachęcał ażeby lud  
oświecali wraźaiąc uczucia spokoynosci i p rzy­
w iązania do nowego Pana— Rozruchy, k tó re  
b y ły  się okazały, uspokoione zostały zaprowadzę** 
niem  do -w ięz ien ia  zboycow. Ieden ze zb irów * 
k tó rzy  daw niey po lic ią  w  R zym ie u trzym y­
w ali, ukrad ł b y ł naczynia poświęcone z kościoła; 
przekonany o zbrodnię roz trze łany  został. T a  
sprawiedliwość nieskączcnie podobała się lu ­
dowi.

A ng licy n icprzesta li krążyć przed Neapo­
lem . N ieprzedsiebiorą źadney w ypraw y odtąd 
iak dośw iadczyli k lęski pod Scilla . D ziw ić  się 
trzeba nad srogością, z iaką prowadzą woynę 
bez zam iaru i celu. N im  w ysadzili 3 t. żo łn ie ­
rza w y rz u c ili na brzegi srogich śiepaczow %

1*)'



Palerm o uzbro ionych złotem  i  pu ina lam i. Ci 
barbarzyńcy nie w zd rygnę li się na wstępie za­
m ordować 5 o bezbronnych m ałych dzieci, k tó ­
rych  w  zapaloną wieś w  p łom ienie w rzu c ili. K ie ­
dy  błagano o ffice row  angielskich o litość, od­
pow iedzie li, źe trzeba dać opiekę ludow i, k tó ­
r y  za nas b iie  się. Na sczęscie gwardyacy i  
legioniści narodow i niezmordowaną pracą w y­
tęp ić  t r a f i l i  tych  zatw ardzia łych lu d z i w yzu­
tych  z ostatn iey czucia litośc i. M ia ł z a tym  Ad­
m ira ł S tuart dowodzący w ypraw ą powody o- 
świadczyć się na pozor przeciw ko tak iem u o- 
kruc ieństw u i  podobnym  bezpraw iom . Joa­
ch im  Napoleon K ró l neapolitański rozgniewa-/ 
n y  tym  postępkiem, zakazał ażeby żaden an­
g lik  na ląd n ie b y ł wpuszczony, chociażby, ty ­
tu łem  negocyacyi o pokoy, p rzychodz ił— Rząd 
neapolitański daie wsparcie i  opatrzenie tym , 
k tó rz y  prześladowani z wysp Jschia i  P rocidana 
ląd u c ie k li— Mówią iź  na m orzu ad rya tyck im  
silna iest eskadra angielska— F lo tta  ang. przed 
stolicą krążąca strzela na rybaków , k tó rz y  [po­
żyw ien ia  na brzegach szukąią.

W A R S Z A W A  d. i 4 sierpnia. X . Józef 
Ponia tow ski ze 20 t. woyska polskiego ma głó­
wną kw aterę w  K rakow ie . G. R óźn ick i w y­
zw ał na po iedynek Generała austr: M ondet za 
złamanie kap itu la cy i K rakow a, lecz ten  wodz 
z w iadom ych sobie pobudek na plac nie w y ­
szedł. G łos iły  austryackie pisma źe na mocy 
rozeym u d. 22 w  obogie pod Znaym  podpi­
sanego woyska nasze opuścić a cesarscy zaiąć 
m ia ły  stolicę K ra kó w , lecz w yp łyn ę ły  iuż 4 
tygodnie rozeym u, a skutek zapowiedzi w  tey 
stron ie  nienastąpił, owszem rząd nowo zapro­
wadzony czynnie zaymuie się zebraniem uzbro­
ion ych  i  uform ow aniem  zupełnem  nowych 
pu łków .

X źe naczelny dowodź ca woysk polskich i  
ga llicyysko francuzkich ze lecił rozkazem dzien­
nym  ażeby dom y pocztowe nie by ły  w  żadnym 
względzie przez woysk owych zaymowane; aże­
b y  n ik t  n ie w a ży ł się zabierać kon i pocztowych; 
ażeby każdy przeieźdźaiący p ła c ił gotowem i 
p ien iędzm i podług ceny ustanowioney. Kurrye- 
ro w ie  mogą płacić b ile tam i drukow anem i p ie- 
częcią sztabu oznaczonemi, k tó re  poźniey w y- 
kup ione będą. Xźe Józef uczyn ił to rozrzą­
dzenie dla wygodzenia publiczności i  właści­
cielom  poczty, k tó ra  iest nay waźnieyszym przed­
m io tem  w  rządnym  kra iu .

Rząd krakow sk i zabron ił używać znaków 
i  m unduru  woysk owego nie będącym w  służbie. 
O ffice row ie  byłego woyska poi: ieźe li niezuźy- 
l i  ieszcze starych m undurow i ich znaków, mo­
gą teraz go dodzierać, lecz m iegodzi się im  
sprawować nowe m u ndu ry  pu łków  dawno iuż 
zgasłych. K ażdy może iechać pocztą, lecz pła­
cić obowiązany. N ik t  sto iek ani podwod brać 
niemoźe, k to  ty lk o  n ie  iest do tego upowa­
żn iony od Szefów sztabu i  G łówno komende­
ru jących korpusam i lub  twerdzam i: pierwsze są 
dla ko inun ikaćy i dowodzcow, drugie dla prze­
w iez ien ia  woysko w y  ch rannych. N ik t  bez m ar­
szru ty  niemoze domagać się żywności i  fu ra ­
żu. Kom endanci p laców maią m ieć p ilną  o- 
p iekę nad ludem  ażeby te  przepisy wykonane 
by ły : odpowiedzą osobą własną ieźe lib y  k to  bez 
należytego upoważnienia w z io ł z k tó re y  w si lu b

miasteczka kresę podwodę lu b  żywność. Dopu­
szczający się gw a łtu , maią bydź im an i i  przed 
sąd woysk o w y  oddani. Niedopuszczę, w y ra z ił 
na końcu G. Hebdowski, ażeby popełn iano na 
rachunek woyska podobne bezpraw ia; roz trze - 
lan iem  powściągnę tych, k tó rz y  splamią ho­
n o r i  sławę, na iaką woysko polskie cnotam i 
w oiennem i, k rw ią , i  życiem  sobie zasłużyło.

K rakow ian  ie* za p ierw szym  wcyściem woy­
ska naszego, okazali swoie uczucia, w  oświece­
n iu  miasta przez trz y  nocy przedłuźonem , w  na­
pisach i  wyobrażeniach allegorycznych, w  okrzy ­
kach i  oświadczeniach, po tym  rzeczewiste swey 
cno ty  da li dowody w p rzy jęc iu  woyska, w  do­
starczeniu w ołow , ia rzyn y  i  w ina; i  w  opatrze­
n iu  rannych; n ieprzestali iescze na tym ; zaprzy­
siągłszy uroczystym  obrzędem na w ierność Na­
poleonow i z ło ży li znaczne o fia ry  dla woyska, 
i  codzień ich liczba powiększa się; każda ga­
zeta poświęca ka rtę  na ogłoszenie im io n  i  da­
rów  uczynionych.

M o n ito r westfalski i  inne publiczne nad- 
renskie pisma wyraźaią , źe Napoleon listem  
swoim oświadczył X . Poniatowskiem u w ie lk ie  
ukontentow anie z męztwa polskiego; źe nadał 
temu. X c iu  nieograniczoną moc i  władzę co do 
adrni nistracy i c y w il ney w obu Gallicyach. W o y ­
sko polskie ma bydź uzupełnione aź do zastą­
p ien ia  nowym  zaciągiem reg im entów  za g ran i­
cą będących. Daley donosi taż gazeta o pom no­
żeniu woysk polskich do znaćzney liczb y , o 
w ym ian ie  ieńcow  z austryakam i. M o n ito r pa­
ry  z k i donosi ze  Jm pera tor w y ro k ie m  d. 18 
lip ca  w  Szenbrun podpisanym m ianow ał K a - 
zinowskiego kom endanta lig ion u  nadwiślańskie­
go o fiice rem  le g ii honorowey: tym że w y ro k ie m  
przeznaczył 22 znaków legionu honorowego dla 
rozdania m iędzy zasłużonych z 3ch reg im entów  
nadwiślańskich, k tóre  pod Sarragossą i  Beichite 
popisały się. K orpus polak o w pod Generałem i  
Senatorem Yalence będący, do korpusu M. Y i­
c to r X . Belluno należący, b y ł pochwalony z mę­
stwa i  szykownośui, m ianow ic ie  iazda, która pod 
góram i S ierra Morena rozproszyła kup y  rokosza- 
now. P u łko w n ik  Zaw adzki pu łku  7 w Departa­
mencie p łock im  uzbrojonego przez publiczne 
pismo doniosł obywatelom  tego departam entu 
źe iego iazda mężnie walczyła, i  chlubne w ale­
czności swoiey zyskała świadectwo. Azatym  p rzy  
u w ie lb ie n iu  gorliw ości obyw ate lsk iey w inszo­
w a ł sobie że iest na czele tak mężnego lu d u —

Podług lis tu  z Plombieres Jm peratorow a 
francuzka tąm  do wod ziechała. Tam że iest 
P u łkow n iko w a  Krasińska: zapraszana zawsze 
iest do sto łu Jm peratorowey; z nią na szpacy- 
e ry  iezdzi i  od u s te y  do późna razem baw i 
się. Małżonek iey  K rasiński, pó łkow n ik  gw ar­
d y i po lsk iey u Napoleona, spodziewa się bydź 
na dzień 15 sierpnia w  Paryżu, ieźe li Jm pera­
to r  na rocznicę urodzin  swoich w  ty m  czasie 
pow róc ić  zechce. W  bitw ach ostatnich nad D11- 
naiem złam ał ułanów austr, w z io ł w  n iewolą 
X . Ayersperg i  2 działa zdobył; sam pięć ra zy  
b y ł w  suknie strze lony, w  czapkę 2 razy cię­
ty ,  w  tw a rz  dostał kon tuzy i. K o z ie tu lsk i, L u ­
b ieński i  5 innych o ffice row  le tko  ran ien i?  
M o g ie ln ick i z G a llicy i po leg ł— R ezydent fra n - 
cuzk i Serra m ią ł donieść Napoleonow i o p rz y ­
chylności iaką w id z ia ł w  W arszaw ie,


